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Pra poświeonaa Sprawia robalników i mieliganeji pracującej, 


CENA OGŁOSZRŃ: 


Srzed tckstam mk. 235— 
w tekście mk.15.—po tat. 
ście reklamy mk, l0,—=,as- 
kreległ mk. 10—, zwyczaj. 
ne mk. 2,00 z4 włoras nem. 
parelowy jednołaraawy. 
Ogłoszenia drebne 2.50 mą 
za wyrer, dia poascukajy 
cych pracy 23.— 
Ogloszenia zamiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zagra- 
nlezne o 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia Raisylaa» p? 
gf. wise 90 pros tras] 
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UWAGA: Prenumarxtę, 
ora? wszettłe nałeżnośc! 
pani pocztę rar 
y adresować jak nasty 
rlc; 

FAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 3, 

„Fraca“, 


Sekretarjat Redakcji otwarty dia pu- 


— e- r 


. 25 | 
Cena prenzmeraiy: Administracja otwarta od g. 9 rano 


Rękopisów nienadniących sie do draku Roda seja 
oai” Tom aa nie ZWrasł. wim TH". 
Artyxuty bəz oznaczenia honorarium uYdt3n3 
— — — ag za bezpłabae. -< — — 
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Redakcja | administracja Przojazd Na B. TELECON AR 32, Kontsczekowa P. K. 0.60143 
— A Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Papjan 
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Dzielna 18. y : , 
Md dyrekeją Al. Zelworawiora. sztuka w 5 akt, St. Żeromskiejo. kom. w D at. K. Bieszyńskiego. 


o o | Sroda 1] b. m. po conach zmniżonych Czeartez 12 b. m. po corach znionych ; Piątek 13 p m. F 
Teatr Miejski „Biela rekawiezka“ „Skromna Hanka | lemia bilge Madagaganu 


kom. w 3 akt. S. Dobrzetskieggo. Premjera! 
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Wziś Ciocwczy raz w Łodz:ł BziŚ 
Najnowsze przygody poszukiwanego awanturnika sympatycznego ulubieńca Publiczności HARRY PEEITA p.t. 


CHYBIONY DOPING ma 


Fascynująca napięciem nerwów eplzody, wzbudzają podziw wśród szerokich warstw spoleczeństwa, albowiem nie łatwą mzją za- 
gadką do roewiązania, aby człowiek mógł poświącaó swoje życie dla utrwalenia efaktów sztuki kinematograficznej, które dotych- 
ezas uchodziły ža bujną wyobrażnię. 
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który po świetnem końcowem przemówie- | protestują przeciwko pogwałceniu woli la- 


w v. ® 
Powsianie ÓTnoŚśl SKIC niu postawił rezolucję, którą ¿gromadze- | du polskisgo na G. Sląsku, pragnącegu 
9 e | ni jednogłośnie burzą oklasków uchwalili, | należeć do Rzeczypospolitej Polskiej. 


Brzmi ons: „Zcb:apni na wiecu, zwo- Robotnicy Zd. Woli widzą w tem 

r łanym przez NPR. w dniu 5 maja 1921r. | pogwałcenie zasady samostanowienia lu- 

Redakcja „Pracy*, aby dać ory- Na terenie pogrzniczny. na rynku tarnowskim, protestują uroczyś- | dów o sobie, obłudnie przez koalicję gło- 
Blaka T T A nich gr Patrjotyczny* nakaz zamknięcia | Se, przeciw zami:rzonej przez Radę naj- | szonej. 

frontowym" wydelegowała na Ó. granicy śląskiej udało się podwładnym wyższą koalicji, zbrodni na ludzie robo- Zebrami protestują uroczyście wobec 


czym Śląska Górnego i stwe:dzają, że | całego świata przeciw: 1) Frymarce dy- 
Rząd polski nigdy nie urnałby oderwsoia | plomatycznej losami narodów i ludu pra- 
tej polskiej dziclcicy od macistzy. cuiącego, 2) Współdziałaniu wojsk włos- 

Zebrani p:zesyłają bobaterskiemu iu- | kich na G. Sląskn z bandami niemi:ckich 
dowi G. Sląska wyrszy hołdu i czci tak | rozbójników, 3) Ucięntiężanin pracowite- 
za wiekową wierną straż u kresów, jak i | go I spokojnago robotnika polskiego przez 
xa ubecay, da Bóg owocuy, wielwi-czyn | stronników wielkiego—kapitałw zagranicz- 
ordne) obrony polskości” Słąskey "wzywa | nego i cliciwości niemieckiej i oświadcza: 
ją go do wytrwania w teł świętej walce i | ją uroczyście, że nigdy gwałtu tskiego 


Sląsk spacjalnego spruwozdawcę, od 


które o otrzymaliśmy mastępujące 30 Skulskiega wykonać o tyle, że prze- 
re 


stanio sią przoz kordon jest jeśli nie 
zupełnie niemożliwe, to jednak bardzo 
W Sosnowcu, trudne. Już o 200 metrów od granicy 
zatrzymuje przechodnia groźny okrzyk 
Pa uciążliwych trudach dzisiejszej wartownika i biada temu, kto by go nie 
odró y docieram do Sosnowca.. Na- | Ustuchał, 
atró; widać odrazu niepowazodni. Po Lecz władza naszych ministrów 
Mioście snują sią grupki powstańców. | sięga na szczęście fizycznej jeno osoby 


Na; ływalą masowo ochotnicy ze wszy= | obywatela. Wystarczy wsłuchać sią W | ślubują wobec ludu górnośląskiego, ALAN i dorówi sh Starczy i rąk nie 
atbich stron Polski, pragnący nieść o- | nastroje pogągnicznej ludności, wczuć | Cala Polska Stanie przy nim w tej cięż- | pozwolą na zgubę naszych braci Górno- 
Rare krwi dla Sląska. Lecz przejścia | się w ducha jedności i braterstwa z | Kiei Rodzinie E udzieli mu pomocy, na | ślązaków, 45 
ma. Ochotnicy, po zarejestrowaniu | walczącymi bohatersko * Slązakumi, by | JaKa tylko stać wolny narod. „Zebrani domagają się od Rządu e- 
tig odsyłani są z powrotem. Ludność oanać, iż dawno znikły kordony, dzie- 4 „ Zebrani wzywają Rząd, by bez wa- zanych jego wystąpień w sprawie G, 
Miejscowa też całą duszą uczestniczy w ące prastarą dzielnicę śląską od pol- | bania użył wszelkich Środków celem nie: | Sląska lępopascia powstania: robotniczego 
Wypadsach. Chciwie słuchają i kolpor- | skiej Macierzy, że ten lud roboczy i d-puszczenia do oderwania tej piastow- NYSA dopuszczalny mi rodkami., P 
ją najdrobniejsze wiadomości z terenu | siermiężny z jednej i druciej strony kore | Skiej ziemi od Polski“. Urządzona zbiórka na powstańców 
Walk, zbierają ofiary w pieniądzach I | donu złączony jest na wieki wspólnotą Wi Zawi R po potrącenin kosztów wyniosła mk. 1,600, 
Naturze, na wszelkie aposcby stora:ą się | Swoich ukochań i idei. IOa W CANICAS Na wiecu cały szereg ME zgłosił chęć 
OMmaié Górnoślązakom współczucie i To też w Sosnowcu udziela sią (Od własnego koresp.). pójścią z pomocą „powstańcom, .Zorgani- 
wSpójydział w wiclsiej sprawie” wyzwo- | przybyszowi w całej pełni ten zapał I ya PE WCE Zove roiko mE Eoy 
"ua G. Slaska. hart męskiej woli, które pehnęły do bo- 08 AK e a ACE => 
, Nijwię aza oływienia panuje w is robotnika śląskiego, do tej zdawało da. 7 REŻ hanlla złożyć 180.000 mE Mauczycielctwo arkół 
redakcii „Głosu Pracy” organu NPR. | by Się szalonej, a jednak tak świelnie | py pomoc powstańcom. Nastepaego daia povrszechunęch. 
iu ei: zgłaszają ochotnicy, znajdując | Obmyslonej i zorganizowanej próby prze- | ną rynku odbył się wiec, awcłasy przez WE R. = 
pomo“, Tadg j opiaks, i w miejscowym kreślenia mocą czynu niesprawiedliwo- NPR. W wieca wzięło udział okolo 10,090 Wczoraj przód polndniem w Toa- 
homt ce Pjębiscytowym, gdzie kon- | ŚCi, jaka mu się dzieję, Ni izamawielie WZZSESRZI SOSNOWE 2 L0lskim odbywa M nnic a WAY 
aaiue A$ akcja społeczna pomocy . ca) i Młotecki z Łodzi). Przyjęło mastępu: | Borang ciela nauogyciolstwa do Rady 
4 [e ym. + z 4, 4 FAD 
fywy Ma strat o PONG. z inicjas Jednym z głównych zadań mojej | iącą rezolucję: ć ; Przed rozpoczęciem obrad uchwalo- 
"NZ IAR Um. Sosnowca specjalny i id 2, $ Z najwyższem oburzo śled f Ma i T 
kom tet Pomocy dla Górna IAES] wycieczki 0 SOSNOWCA było przedusta ge SO jaszem ODU(ZONIEM siedzimy | no następującą rezolucję: 
Który natychmiast rr» R 4 paa nie się na teren plebiscytowy i pozna: | mikczemną próbę handlowania krwią 1po- „W związku z wypadkami, rozyry- 
Cenei akcji, zmierza 2-8 ya EA nie na miejscu nastrojów ludności. U- | tem robotnika polskiego, jaką stara SIĘ | wającymi sią obecnie nad Odry, całe 
Mesieniu pomocy żywności «na do | dało mi się to z wielkim trudem, gdyż | przeprowadzić międzynarodowy kapitał e- nauczyciełstwo szkół powszechnych in. 
£ AGR przejście granicy, a ar Jest RKA Narode PE; prawo liczyć zi Łodzi wyraża hołd bohaterskim braciom 
ną Ea z. 4 rawie niemożliwe. Jednakże pomimo | czył nie na miłosierdzie, a na sprawiedli- | śląskim, występującym orężnie o wsz- 
sianifogt-c]jo Górna. wszystko przy pomocy naszych kolegów: wość koalicji—dziś widzi, iż Sprusaczona S IEN an? ZA >więkGWECE sia 
śl;zakówo robociarzy, tak dobrze wyćwiczonych w | 6nieuta sprowadza tiaktat wersalski do mięzcy, i śłubuje im czynno — moralna 
w sztuce konspiracji za Czasów, kiedy je poziomu świstka papiern. Jeżeli Rząd pole | i matorjalne poparcie”. ' 
f W ubiegłą niedzielą odbyła sią w | straż moskiewska broniła tej granicy, | ski chce zachować zaufanie obywateli, mu- Powyższą uchwałę przyjąto, stojąc. 
% wcu imponująca man f stecja na | trudności zostały pokonane i dzięki te- | siprzenieść lonor i godność narodu nad Zarządzono doraźną składkę na rzecz 
kę ziadnoczania Sląska z pois.ą. Po- | mu będę mógł ż czytelnikami „iracy* | wątpliwe szacherki dyplomacji, powstania. Zebrano z górą 40 tysięcy 
nód (iórnośiązaków, liczący przeszło | Podzielić się garścią wrażeń w następ- Ostrzegamy, iż poiski lud roboczy | marak. > r 
W o6ób zgromadził się na granicy i | nej korespondencji. handlowsć z0bą nie pozwoli i w razie po- a 
; CE złożyć hełd wolnej Macierzy d. c. n. W. Owicz. trzeby na szalę wypadków rzuci swą krew, 
Przyby, do Sasnowca. Pod naporem z wspomagając całą mocą bohaterskich bra- U LI 
„Mu pizerwały sią zacory grzniczne. ci swoich na G, Sisku. Kronika polityczna 
kania awcu PU gości pisu serde- | a: A! Solidaryzajaąc się najzupeluiej z ofiar- 
~ ezai mówcy w gorących przamó* R KEZTELP i | ną walką Slązsków, wzywamy wszystkich ` 2 3 
wieriach. Nsstrój chwili. udzalił się MIA WK, ab. Sask, robotników, czują.ych i myślących po Zjazd Rady głównej grupy 
perys IM i nisbawem miasto stalo się @cisıu, by byli gotowi bronić byts i go- W 'olenia“‘ 
kan) wepaniałej i wzniosłej manifa- Wiec górnośląski T dności Państwa Polskiego, bytu i godno- oY yawolema , 
Oe e sdysolwiek udało mi się kee w rar- ści prolctarjatu polskiego i własnych war- Odbył się—jak donosi „Kurjer Lwow- 
CFWOW . LET p A acy’. ; adj ri 4 . Ą 
ao o ocśziewaniu pieśni patriotycz- W dniu 5 maja 1021 r. brzadził Tar- mee aisi Rad Paczek) Grapy REE ie 
ych 3 paregnalnym przemówieniu, de: | nowski Zarząd Ośręgowy NPR: pod go- W Zduńskiej Woli. JEMlsą ene mariaa jestas 
NH 5 za BRA wsród | łem niebein na PA. Tżruowie manj- | Dnia 7 bm. przy udziale 1,000 osób j żenie do zbliżłeała stronnictw ludowych i 
pu POWA ycu okrzy ów na cześć | festacyjny wiec górnośląski W wiecu tym | odbył się w sali Siraży Ogniowej wiec, | pełączamia ich w jedną organizację. Dąże- 
ian. Powstania górnośląskiego. Ten | wzięło udział kilxa tysiący robotników i zwałany przez NPR, Prszydjum wiecu sta- | nie to jest silnie opanowywane przez pł- 
kiaia Podobnych faktów świadczą | inteligencji, | nowili: Banach W., Hilczer A., Pierzak Fr. | wną grupę przywódców, którzy za wszel- 
A RRE E „plebiscytowe o Przemawiał -kgl. Piwowarczyk, craz | Na wiscu uchwalono nast. rezolucję: ką cenę siarają się jątrzyć i naprężsć wzae 
dnia oie za szc ZLA ZA połą- ow. (ORO Wadi stronnictw relctedci, | RoDoinicy m. Zd. Woli ua witcu w  jemne stosunki, ky nie dopuścić dozzbiie 
A; 4 Porsną. m zanddezył 2a$ wiec koh Malacaski, | dnia 75. 1933 r, zwołanym przez NPR. | żenia z „Piastem*. 
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Sprawy robotnicze 


(3 maja ostatcoznyin termi» 
nem wa przyjęcia żądań 
dozorcówe 


W dniu 6. b. m, w lokalu PZZ, 
Główna 31, odbyło sie ogólne nadzwy- 
czajne zebranie dozorców domowych, 
obecnych było 2200/członi:ów. 

Obradom przewodniczył ob. Ka- 
fershi, sakretarzowa]ł Wiśniowski, asa- 
sorowali ob. ob. Frątczak, Lewandowski 
i Sobczak. 

Po omówieniu stanowiska, zajętego 
przoz wl-ścicieli nieruchomości w spra- 
wię wyżlawionych Łądań, zabran! = 
tnwalili jednogłośnie naasigpująęcą reso- 
lucją: 

„Dozorcy zebrani na ogólnam ee- 
breniu odbytem w dn. 6 maja br., w 
liczbie 2200 przyjmują do wiadomości 
oświadczenie lnapoktora Pracy Ill obre- 
pu p. Wojtkiewicze, który po konierencji 
z przedstuwiciejami nieruchomości, wa- 
znacaył, że jak w 1, tak I w Il Stow. 

właśc. nieruch. odbędą się w dniach 
najblitezych posiedzenia, na których zo- 
alanie wyłoniona komisja do prowadze- 
nia pertraktacji z przedetawicielami do- 
2orców domowych. O decyzji jaka zo- 
atanie powzięta przez tych właścicieli nie- 
ruchomości, Inspektor Pracy p. Wolt- 
kiewicz zawiadomi Zarzęd związku 
dażorców domowych najpóźniej w środę 
JI bm." Zebreni, chcąc wykazać całą 
dobrą wolę w dążeniu do polubownego 
załaiwienia sprawy postanowili jedno- 
głośnie strajk, który miał się rozpocząć 
w dniu 6 maja rb. odłożyć jeszcze na 
tydzień tj. do dnia 13 bm. O ile Stow. 
właśc. nieruch. na mających sig odbyć 
posiedzeniach postanowią utrzymać pler- 
wotną swoją uchwałę I nie zgodzą się 
na rozpoczęcie pertraktacji z przedsta- 
wicielami dozorców, to zebrani posta- 
nawiają jednogłośnie rozpocząć strajk, 
za który odpowiedzialność przed spo- 
łeczeństwem winna spaść na kamie- 
niczników, którzy stanowiskiem ewojem 
prowokują szerokie masy dozorców do- 
mowych. Świt. 


W pawie płacenia komolnogo. 


Sckretarjat Tow. „Lokato“ komu- 
nikuje rem: Na zasadzie wyjsŚnienia Min. 
Sprawiedliwości ur. VII — 38161|2692|20 
szyasz komorniany, w myśl, brzmienia 


Do towarzysza Przenoja 
pouczenia SK60 KIIKOTO. 


Towarzyszu Przebojti 

Czy Ci wiadomo cny towarzyszu, że 
dzikie ludy w zamierzchłej przeszłości, nie 
rozumiejąc różnych ziawisk natury wszy- 
stkie te zjawiska cudem nazywali i ta 
określenie nspaksjało ich, nie  wgłęb ali 


się w poznanie przyczy? tych zjawisk? 
Oóż Ty, towarzyszu, wszystko co 
Ci dałes". wszystko, co o tubis i Twojej 


bogatei przeszłości i przyszłości piszą, 
maie przypisujasz, 1 to Ci uigę w zmact- 
wi-nu przynosi. Niecużeć Gr m służy na 
Łórowie, lacz muszę Ci przyponuteć, ż 
ja nie mgm szcząścia być pepe owskim 
członnio n Magistratu a z tych względów 
uminn pojmowanis przyjętych na si; ze- 
bowiązań nie pozwała mi na pisanie swz- 
wołnych żartów o Two'cii śmieszro:tkac", 
radach, wieszęie wystenkach, A że ach- 
wycenie jednezo rysu Tw*go charakteiu 
p nyanowicie gadulstwa i płotkarstwa tas 
Cię ubodło, żeś się zirytował, to tylko tc- 
wót, że osirze Satyry CGobrze było wymie- 
trons, ? 

licć rzeczywiście, to Twcj: gade!- 
stwo na powsżierz stanowisku wcale nie 
pasu e, rozpowiadaszuaprzykłaud na prawo 
i na Iwo 6 tym wymzrzenym przez Cie- 
bie dok'oracie praw a nie czujesz, 2e lu- 
ty- 


dzie złośiiwi «pią s bie z tej Twojej 


art. 1247 kod. cywilnego, winien bvć pla- 
cony (o ile nie umówiono się inaczej) w 
mieszkaniu dłużnika, tj. lokatora. Wypu: 
szczający w najem winien zgłosiś się do 
Ivkstora po odD:Ó: należącej sumy i npo- 
mnieć go jeżeli uie otrzyma zaraz zapłaty. 
Jest jednak rzeczą prayiętą zwycza- 
jowo, że lokatoe odnosi czynsz wiaścicie” 
lowi. W takim wypadku chodzi jedynie o 
to, aby w reate mieprzyjęcia zaplaty za- 
pewnić sobie dowód. ża lokator chciał 
speinić swój obowiązek iż: właściciel 
domu zapiaty bezzassdnie nie przyjął, W 
tym wypadku należy tedy wziąć re sobą 
jednego lub dwceh bezstronnyciu Świad- 
ków, którzy mogliby ten fakt w razie po- 
trzeby potwierdzić. 

Oprócz określonego w vstawach spo- 
sobu rządowego zaofiacowaa | saznacze- 
nia oduośnej sumy przez notarjusza lub 
komornika, można także oliarować zapłatę 
listem połeconym i kopję listu oraz kwit 
pocztowy zschować na wypadac procesu. 

OlsiowzBe w ten spocób, a Niepizy- 
jęte komorue, może oczywiście być ało- 
gone w kasie miejskiej lub kssie stow. 
tokaiorów, jednak taxie złożenie znacz6- 
ula czysto prawnego mieć nie może. 

EEG, mA 


Z cyklu: „obrazki aktualne". 
Górny Stąsk. 


„Manifestacja robotpioza: żywiołowy od- 
ruch pruletarjusza polakiego dia zadokumento- 
wanja solidarnośej, łącenośoi i sordecznej uym- 
AGE powatańęzy ludem póruośląskimi, głę- 

oki i ostry prolcat obnrzonej do głębi duszy 
przeciw machinacjom dypłomatycznym tinper- 
jalizmu hoalicyjacgo, usiłującym wyrwać nan 
Sląsk... Na wezwanie do protestu stanęły rze- 
sru robotników ) ropotnie. Wprost od warsztatu 
niektórzy... 

Idzie 
t owdzie śpiawiują 
Przejącie na twarzach... 
laskin!” „aiy z Wami. Kaźdej chwili gotowi, 
by Wam pomoce!" [dzie Polaka. Polaka Pracy. 
Zezwała się Z plomienpym protestem. 

Płynio środkiem uliey olbrzymi tlum ro- 
botników I robotnic. Wiele Inteligencji pracu- 

jącej w szeregach. 

A chodnikami plynie inny tłum. Tium 
askarzy, leniuchów, pasożytów uwpołecznych. 
Nyległ na ulicą by „odpocząć, po „trudach“ 
duin.. I, otwiera teraz zdziwione oczy: Abal 
Górny Sląsk! No, co oni cheg, ci rubotoicy?" 

Ton tłum paaożytuniczych trutniów też 
chce Górnego Sląska... Do operacji, Do łat. 
wiejszego zysku. Ale niech w takim razis wio 
i pamięta, że nio po to powataja polski lud 
górnośląski, by dać tam panowauje kapitałowi 
i paskaratwu — Nie po to wyciąga dłoń robot- 
nik polski z Ludzi do pierona sląskiogo. Gór- 
Dy Śląsk chce należeć dv Polski Pracy... 

Po to wystąpił pod sztandarem potężne- 
go Zjedpoczonia Zawodowego Polskiego. Polak 


twarze, Tu 
Uługi, długi pochyd Buntu, 
„Cześć bracia górno- 


pochód... Skupiono 


tułomanji i pytają się, czy czasem O dok- 
torat matematyki starać się nie będziesz? 
Odpowiadasz z poagi, Że mie i... później 
na śmierć zapominasz, ża Bia ze mną 
rozmowe tg powidzieś | wcals swego 
rozimówcz o Uyskrecję nie prosłeś. 
Rozpowiadasz ni wBzystk e strony o 
swych kolegach w Migistirace 1óż iz plot- 


ki, na kudcutwiopiero zwracając się do 
zajntzresowatego, camiast zació od tie- 
gä- 1 późmiej si; dziwisz, że piotkarzem 


Cig rotią. 

Tys: sposobem, przy tym małym 
ćmieczku może Ci się zdiywać, żeś komuś 
w Stearęcia rzecz Zakomaunisował, a póź- 
niej bez sekretu powiesz to dziesięciu au- 
nym i gdy rzeczą t4 Się CSHitSZYySZ, MASE 
prziensję talker nieżius.ną do tego 
pierwszego OU sekretu, Ple, . wstyd/ nie 
wyusida MoŻówi Siateczaenu bawić się w 
hisier,ę, cz.5 zacząć, gdżie potrzeba, trzy- 
mać języ ZA zębami, a gunl, nie OŚim:e- 
sial si] A tera? wais Sprostowanie. O 
wielu rzeczach Słyszalcia, śle 0 powawacińw 
ktosu S3 pije, mie słyszałem; widoćziie 
przed pisanim tego uityżucku O „J.żu- 
ickiem indywicuuiz* musiałeś wiele „po 
aw wypić, áe Ci się tax w żúici mz- 
czane pióro poplątalol 

taia7, 198 zyszu Prznbojb, muszę 
stwierdzić, 2% judnasże (masz słabą pæ- 
mig; bo gaybzś mial ją Izpsaą, totyś nie 
ośmielił się rzucać fałszów, 23 roku 1906 
i 1907 — NZkawcy rozpuczęli wasi bra- 
tabujcz: w Łodzi. 

A więc C. przypomnę pierwszego po- 
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We wtorek dnia 10 maja została wyłosowana 13-ta 


MILJONÓWKA „PRACGY” 


która padła na zaświadczenie pożyczki Je 1567. 
Następne losowanie we wtorek dniu J7 maja. Pragnący wygrać „Miljonówkę* spieszcie nabyć paźyczkę „Pracy”. 
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górnośląski, robotnik, górnik I hutnik to krew 
z krwi, kość z kości. Lud polski. Nasza siła. 

Nio dla Was, epekulanci, Góruy Slask. 
Dla Polski Uczotwej, dla uczciwej części Na- 
rodu polskiego. Dla Polski Pracy. 


dakawo. 


bajdactwo. 


W paniedziaikowym numerze „Ro- 
zwoju”, a także wa wiorkowym „kur e- 
r:e" ukazały się notatki przedstawiające 
śmiadomie w fałscywam świetle prze- 
bieg dernonstracji robotniczej w sobotę, 
dn, 7. Mówi się w tych wzmiankach o 
rzckomych burdach posła Michalaka, o 
tem, ża polcja nie chciała wpuścić de- 
legacji dcmonstracji do gmachu woje- 
wództwo, ża pos. Michalak miał w awsm 
przemówieniu powiedzieć: Pracz z rzą- 
dam polskim, że demonstranci mieli wy- 
krzykiwać: precz z Wajowodę ! t.d it.d. 
Otóż cale to spruwozdunie pelae jest 
świadomsgo kłamstwa ciemnych Indy- 
widuów, któro czyhają na każdą okatje 
by zohydzać robotników I ich poczyna- 
nia, Ofót atwierdzić musimy, że de- 
monstracja odbyła się w całcowitom 
porządku, że delegacja w osobach pos- 
łów Waszkiewicza, Michalaka, oraz ob. 
wicepr. Wojewódzkiego, Kazímierczaka, 
red. Hajsowskiego | Sadocryhaklsgo bez 
żadne! przeszkody udała się do gmachu 
wojewódriwa, a nie sastawszy p. Woje- 
wody, obwieściła o tem z balonu zgro- 
madzonym. Pocsem przemaw ał poseł 
Waszkiewicz, oraz Kazimierczak. 

Po odczytaniu rezolucii znanych 
naszym Czytalnikom pochód ruszył nadal. 
Zndrych okrzyków prieciw rządewi pol- 
skiemiu wogóle nie było. Natomiast 
były olkrzysi przeciw rxądowi Witosa, 
Skulakiego 1 Sapiehy. Nie było okrzy- 
ków przeciw p. Woiewodzie. Tak wy- 
gląda w świetle prawdy przebieg da- 
monstracji przy Województwie. 

Rodzi alę więc pytanie, co za cel 
przyświeca pewnym dzisnnikom na grun- 
cie łódzkim, którzy informując o akcji 
niemiłego sobia stronnictwa nie gardzą 
taką wstrętną bronią, jaką jest świado- 
me kłamstwo. Powinni wiedzieć, łe w 
ten srosób zohydzują sami siebie, a nie 
przeciwni. > 

Zaznaczyć musimy, że NPR. zyska- 
ła w „Głosie Polskim" i „Kurierze Łódz- 
kim“, a więc w chrześciańskim I żydow- 
skim orjanach paskarstwa aurowych 
krytyków, którzy dla zmiażiźzenia prze- 
ciwnika uciekają się do przekręcenia 
faktów. Rozprawimy się s niemi w naj- 
bliższym numersa naszego pisma, 


Beziagera w czerwcu 
I po nim rozpoczyna się cały 
NZRowską, 
którzy padli z Waszych rąk zbrodniczych. 

Gaią siłą wpiywu Zarząd ówczesny 


ległego NZRowca 
roku 1906! 1 
szereg męczenników za ideę 


NZnRu powstrzymywał swych kołegów od 
odwetu, bo rozumiał, Że lo jest przepaść, 
kopana pomiędzy robociarczawił | dopie- 
po trzech miesiącach, gdy szerzg NZRawe 
ców padł z Waszych i SDeskicu łap, do- 
zwoiono w NZR-e stworzyć milicja dla 


obroty swych zagrożonych kolzgów. | 2e 


ptem CO 'ali$c:e nauszkę, to trudno prze- 
czyć gúró ne było ter sity, by nuwstrzy- 
mała rozwscieczony h śmiercią łudzi, któ- 
rzy nigiy nawet waj tecji pactyjacej udzia- 
łu nie brali. jak Jozefiak, Jan Michalak i 
inni. Czyżbyś Przeb ju n'e czytał dzieła 
U:szlichia „O pogromy ludu P olsiuigo*, 
kry przecież O Sympais dia NÉRI mia 
może być DosądzIay : który Stw.sśdzi, że 
zupainie Świażotmie wilii  bialabójcze 
wszczął: SD-ecy, a Wy, PDZ-saCy, u: to 
i leiaz, jak sledo buruzów szi.scie za 
swymi swiStrzami i mosdowal ście „Swoich 
biaci w {bryce za ich patlijoty.iw, „a ich 
przeciwolawiaae się czerwonej tniędzyna- 
rodówce.. 

i ©opiero, gdyście się j.*o frakcia 
rewntucyjia PPS, cokolwiek ojbli ad so- 
cialliwucia a, zrozumieńście nieczemiuą r - 
la, jakąSCe odegrali waagde Mire- 
cow i w Czasie wszelkich tnięuzyDaryVj= 
nych pertraktacji stuweliście po Sllutie 
NLR 


Tu socjellitwactwo poznałc, że gra 
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Wiadomo bieiąte 


Kalendarzyk. 
1i 


Dzis Mamesta 
Jutro Pankracego 


Wschód słońca, 4 m. 43 
Zachód A 7 m. 40 
Wschód księżyca 12 m. 38 
Środa Zachód 0 10 m. 20 


— Z Rady Miejskiej. 26 (Bl sesji) 
posiedzeria kady Miejaiej odbędzie się 
w środę, dn. 1! mala 192] r, o g. 6-ej 
papol., w sali posiedzeń Rady Miejskiej, 
przy ui. Pomorskiej 16. 


— Spółdzielnie. 


(x) Komicarjat Rządu sa m. Łódź podaje 
do wiadomości, iż klerownioy warelkiego ro- 
dzaju upółdzielni, dsinłających w granicach 
Łvydal (wchodza tu w grę: towarayuwia pożyor- 
kowo-osiczędnościowe, waajomnogo Kredytu, 
kasy pożyrakowe, praemmycłowoów, t. sw. towa” 
rnysiwa krodytowe tj towarzyatwa drobnego 
krodytu bovudataławe, kooperatywy epoży weze, 
rolnicza, budowlane, wytwórcze, syndykaty iż 
i wogóle wszelkie zrzeszenia udalałowe o zmien- 
nym kapitale zukladowym I składrie onobowym 
cnłonków, posiadające charakter sarolikowy, 
luu poapodarsy) powinni agłostć aiy do Wy- 
działu Prusowcgo Komiesrjatu Rząda na m. 
LŁódy, Alcje Kościnazki M 1, pokój © w larut- 
nio do dnia 1 czerwca r. b. celem sakomunlka- 
wania danych dotyczących spółdzielni. 

Jeduoczaśniv Momisarjat Bządu na m 
Łódź nawraca uwugą, że powyżsue wpółiziwinia 
obowiązane są do nadesłania Radzie Spólixiol- 
czoj (Warssawa, ul. Rymarska 5) odpisów swych 
statutów wraz n uzupełniającymi dokumentami 
oraz sprawozdania za ostatni rok obrachunka- 
wy, u to w myśl art. 154 ustawy o «póldziel- 
piach (D.M.B P, Ne L11, poz. 733). 

Za niewykonanie tego obowiązku xarzą- 
dem spółdźiałni grozi kara przewidziana w art. 
lll ustawy o spóldzielniuch. á 


— Emigracja żydowska do Palestyny. 
Odbyło sią w komitecie Sjonistycznym 
plenarne posiedzenie członków organi- 
zacji sjonistycznej, na którem postano- 
wiono powołać do życia instytucję, któ- 
raby sią zajeła ułatwianiem emigracji 
żydowskiej do Palestyny. Jest w pro- 
jekcie wysyłać 
100 robotników. 

Do zrealizowania projektu instytu- 


cji wybrano komisję, która za tydzień 
przedstawi plan szczegółowy. 
— Kometa Rayda Obserwatorjwiń 


asirorOm+czić w iake wie donosi: Prócz 
głośnej, ale nader wątłe. komely Wiutece 
kego, znaidnj* się Obzcnie na niebie ko. 
meta Reyda, doskonale widoczna y:ztz 
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ich przegrana i wałki bratwió cza 


ustaiy 
I po tem wszystkiem, pə tych faktschn, 
Ty, towarzyszu Przeboju, masz czelność 
mówić o NZR-e, jako o skrytobójcach? 
Chyba Ci wściezłość umysł zaciemniłżi 
Opam'ętaj się 1 pizesślań tak marnie kta- 
mać! 

A co się tyczy NZRowców, leżących 
w grobowca w lesie Koastautynowskiin, to 
odeślij tych swoich mądreli co n nich nie 
słyszeli do mecenesa Kona, ktory teź chy- 
ba nie j'st sympatykieu NPkKu, niechże 
ich pouczy wislu NZRowców za zabój” 
stwo szpicli carskich lezy w tej mocilel 
A jezeli chcą bliższych iniormacj, to 
mech się zapytają tych wdów po zanityci, 
których jest sporo na Bułntach, w dziel- 
nicy Zielonej i na Widzewie. 

A 'e:az parę Spraw osobistvch tawis 
rzyszu Pszebojul Mówisz, że porvawisz 
muie przyjemnosci Twoich Świnilych an= 
tarw eęwów w Czasie uczt w Guaiusku, War- 
stawie i Łodzi. Otóż stwierdeić imunda, 
Ł2 od czasu przybycia Twego rozwydrzo- 
nego towarzysza stsrannie upikalsn Z 
Wani stosunków poza urzędowymi. A 
więc Twe oQuezwanis — to jesi tovaizy- 
szu t zw. hcsntia prelca ij. pospolicie 
mówiąc zwykła blaga. 

Sądzę, że tych siów parę wyjaśnit- 
nia wystarczy Ci, cny towarzyszu, byś W 
przyszłosci mniej mowił, więcej myśla:, 2 
mieć będziesz mniej pretensji GO muzie 
a więcej do siebie. 
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Powstanie wymaga ofiar! Sial 


lornetkę. Dostrzegalna jest także golem 
Okiem. Kometa tu świeci niedaleko od 
gwiazdy biegunow j i niżej od ulej w po- | 
staci słabej, mol ste! piamki, Ubiegłej | 
bacy zzuważono z Obserwatorjam iwi- 
rzenia się pierwszycu Śladów warkocze, | 
Co wskazuje na zbliżanie sis komety do 
słońca, 


o e 
3 € 

lenin mozyka | sztaka 

= Teatr Miejski. 
"Żeromski przemówi dziś ze scony 
do zrzeszeń .nteligoockich tajemną mo- 
Wi „Białej rękawiczki". Ceny miejse-— 
anione. 

~ Jutro „Skromna Haaka* niefraso- 
bliwie zabavna satyra obyczajowa K. 
łeszyńskiego. 

W piątek „Żołnierz królowej Marla- 
gaskaru" jodna z najlepszych krotochwił 
polskich— przedstawi dzieje Pana Radcy 
Mazurkiewicza z Radomis i jego rwy- 
wolnego syna Kazia. Będzie to wieczór , 
8Z0Zerogo śmiechu. 


— Teatr Buffalo. W przemiłe urzą: 
dzonym ogródku w (rand Hotelu otwar- 
tr zostaje z dniem 15 maja r. b. teatr 
p W inauguracyjnym przedstawie- 
niu przyjmują udział najprzedniejsze si- 
y opery i operetki polskiej, 


List powstańca — dlązaka. 


Mamo, — piszę list do Ciebie... 
Może już ostctnię moje słowa... 


Często, mamo, myślę o Niebie, 

gdzie znajdę Was i ojczyznę całą... 
“raz — [Muszę złożyć daninę 
KTW, =" a 


d i ioo 
trudnol;Tak eis kes 


stać masizło! 


Nie miejcie żalu do syna, 

że was odbiegł daleko, | 

tam, gdzie krew braci rzeką 

płynie, tam, gdzie polek zgina 

swój karka tylko przed Boga 

obliczem, — i nas wolnych ludzi, 

On, w niewoli, do walki budrś 

ł wskazuje jaka jest droga do wol- 
[noscit — 


Tak — feto wam jest spokojnie 

na surmienin?, Wczoruj jeszcze 

niewolnicy! Ach, u was już po woj- 
[nie... 


Tam, braci Waszych duszą kleszcze 
pruskich gwałocielilii 

Snać zapomnieliścia o cjeryźnie 

i spokojnie usypiacie w pościeli, 

a niemoc War: wzrok :rroczy, 
Słyszycie! Tam, sym wasz b;oczy 
Wwe krw, walczy! | rany świsze 
zsdsjo stare! biiźnie —, 

i sprawiediiwość sam sobie bierzel 


Nicca wam Bóz nie pamięta, 
e= W Szczęścu tylko o sobiż,.. 
Niech wam przelana krew Święta 
przebaczy,, Í wasz syn w grobicl... 
K. Donafńsk 
1 maj 19.1 r. S l 


Wieczory teatralno, 


a  »Stremna Hanka", 

Koriedja w 3-ch aktach 
K. Bieszyńskiego; reży: | 

serował Z. Noskowski. 
A domn fabrykante, klóry aźla stoi", 
i Sprytga ubcga krewna—ładnia, dowcipna 
szwagrzą: „4 sakochana w mlodziutkim 
ci. Jast „zduiżuja”—pepces0wCu i strzel- 
_ aXżłę, oczywiście, uieprzyjeaina 
o Meke ubogiej krewnej stata się 
w kawaler, który coprawda 
- Eko nie jest pewien, ale ma zato 
wielką. Oa Panienka, ze względu na 


fabrykanta — g 
ć , i ja 
kwidu e siraji i eekun, który właśnie li 
j od ólére- 


ię g gra komedję 
neee On s 

Je to owego kochanego chy zk. irytu- 
Izy o wojnie i szczęściu ludzkośc; 

0 

nienka chca przygotować opie 
Swego marjażu z „zakałą rodziny“ sm 
katym iarrmazone:a i udaje, 
chana w 


do 
ar- 
że jest zako- 


kostropatym robociarze Kotlarzu, 


który pluje na dywany | fest wogóle zł; 
że e złym 
konśpirztora m, aczkolwiek niastuj* wyso- 
R jakąś godność w partii f strzelca. A'cja 
wikła się dosyć szybko: 


Stary smani pis- 


e MM 2 MiM 


niądze pożyczył, potem cynizməm swym 
przypań do muru udającą cydizw gApCIĘ, 
Wybucha wojne, Kotlarz z towarzyszami 
idzie do legionów, młodziutki szwagier i 
Ilanka takže, stary birkant dostaje palp- 
tacji, a fabrykaat wybiega na ulicę, bo 


| zobaczył generała Świniuchina i chce mu 


wyplazać na mandar łzy „słowiańskieqo" 
nastroju. —Wszystko to asolone irochz, ale 
nie »ttycką solą, jeno knchenuą. A zeby 
było jeszcze mulej saaczue— pojawia się 
kiikaxiotnie, jak roózenek, słowo 9 „dziąd- 
ku”, co „Sirzelczm* w Krakowie kitoje. 

Bujta to jest—jstoitnie skromnej war- 
tości, a wzgląd na proletariat łódzki wca- 
le me nukazywał Dyrekcji atosować uie. 
todę pobłażliwości do pana prof. Biestyń- 
skiego. Prolelaajatowi trzeba dawać rzeczy 
dobre, prawdziwie wartościowa i mądre; 
w rzeczach tych musi być albo humor 
jawialny,-albg groteska zywa, szekspirow- 
ake, albo czur poezji, alto (regedja czło- 
wieka czującego i czyniąccego. 

Ta sziuka tem jast niesmacznicjsze, 
że tematem" jej jest ta wszystko, £O TG- 
bocisrs kocha, Czyż jest sens jakiś gro- 
teskowo i nielnteligentafs ujęte umiiowa- 
nia proletarjatu „pokazywać* na scenier 
T to sumiennie pokazyw Ć? 

Bo przyznać trzebz, że p. Noskawski 
wyretyserawał t; „psendo-Sztukę* bardzo 
dobrze, a grał zwą rolę znaro.nicie, Pani 
Tremoińgka wywiązała Si; z ?alania bez 
zarzutu; napizwdę bez zurzutuł P. Gawii- 
kowski, grając żywo, pokp:ł jednak apra- 
wę, którą rówuie gruaiownie yeko! ss- 
tor. P., Wroński jeszcze raz doróli 2: 
ma ładny głos i niewątpliwe zdolności, 
ale nie umi: mówić (naprawdę powinien 
zacząć 01 „Hama i „tala“, bo wszyscy 
słuchacze wytężzją słuch — gdy mówi on, 
mie bszskut:cznie), Reszta zespolu grała 
Ciikiein popia wur, 

Na premjsrze w sali było dość pu- 
sto, Jednak niswątpliwia roze dzie się po 
miesze wieść, Że nasi rumenni artyści 
grają ddrze i pośpieszy do kas teatral- 
nych łczna rzesza łodzian, by zobaczyć 
tę Haunky, która stanowczo jest mniej akro- 
mua niż wartość konedy,ki, popełnioncj 
przez 3Szanown:g. i uzdolnionego peda- 
goga w chwilach wypoczynku po pracy 
umysłowej, J. 

== 


W sprawie nieprzyjęcia do 
pracy zdemobiiizowanych. 
Szanowny Panie Reda torze | 


My, niżej podpisani zdemobilizo- 
wani Żołnierze pracownicy fabryki Tow. 
Akc. |. K. Pozsańsktezo oświudczomy, 
iż zamieszczona w NM 126 „Pracy“, 
wzmianka jakoby odniawano nam pra- 
cy przez Zarzęd fabryki w osobie dy- 
rektora p. W. jest niesgodna z prawdą. 
Przeciwnia oświadczsio nam, że ja: 
tylko podpisaną zostanie umowa na 
zamówienia wojskowa, w pierwszym 
rzędzie my zostaniemy przyjęci, co też 
w dniu. 9 maja r. b. zostało uskutacz- 
nione, 

Podpisy: Janiak J.. Stankowski K., 
Korsim S. Kulcik A, Kubacki S$, Mi- 
chdlas dJ., Karasiński J, Wilczyńszi H., 
Domiński A. 

Łócź, dn. 10.V 1921. 
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Szanowny Panie Redaktorze! 


My, niżej podpisani, stw erdzamy, 
że zarzut przeciw dyr. J. Wolczyńskinmu 
jest niesłuszny, sic sia qc w jego obro- 
nie, tie w imię eprauwiedliwości odpo- 
wiadamy na ertykuł w sprawie ob. Ja- 
blońsziego, że calkowite „przyjęcia ro- 
botników do fabryki odbywa sią pod 
ścisłą kontrolą naszą. Zaznaczyć mu- 
simy, że ob. Jabłoński w dniu wczoraj- 


| szym zosta? przyjęty. 


Delegaca z fabr. Poznańaniego: 
Fidler W., Micielaki M., Osinski A., Mel- 
ler Bt, Krawczyk W., Cywiński 5. Ba- 
Uowiek "W. Alrubis, Michałowski J., 
Matuszewski J., Bartosiński T., Florczak 
S., Michalak. 


Łódź, dn. 10V 1924 r. 

(Jak się okazuie, zostaliśmy wpro- 
wadzeni w błąd przez ob. Jablońsniego, 
który nachodzi! nas do ostatniej chwili, 
akarżąc się | utyskując na traktowania 
go ! pomijanie przy rozdzielaniu pracy. 
Szywie poinformowani — chętnie u- 


r a 
micszczamy powyższe listy, które spra- 


wę nslełycie prostuje). 


-P RACA] 3$ maa bogt s. 


uence omenat tot 


e 


a REA MK NME O O m W W I Z 


ary W pieniądzach 1 W nalate! 


Wielkie zwycięstwo powstańców, 


(Układ z Komisją Międzysojuszyiczą. -——Rozejm.— Przyznanie linji Korfantego) 


Układ powstańców z Komisją | 


Mugdzysojuszniczą, 


(Od specjalnego korespondenia „Pracy”. 


BYTOM, 10. 
sarzem kKorfantym, 
działem wykonawczym a 
Międzysojuszniczą stanął układ, mo- 
cą którego utworzono nową linje 
demarkacyjną. 


SOSNOWIEC, 9. - 
kacyjna, na której w myśl zawarte- 
go wczoraj między Kariantym 4a 
Komisją Międzysojuszniczą ukiadu 
mają się zatrzymać wojska powstań- 
ców idzie wzdluż: przewozu Dzier- 
gowi, dalej ņa zachód ed Ujazdu, 
Wielkich Strzelec i Pososkiej, zosta- 
wiając Dobrodzień po stronie nie- 
mieckiej, dalej linja biegnie granicą 
pow. Lublinieckiego i Olewskiego 
do miejscowości Szlacheckie Odlęże. 
Wojska francuskie przesuwają się 
poza lnję demarkacyjną na teryto- 
rjum zajęte przez powstańców. Wła- 
dza administracyjna przechodzi wy- 
łącznie w ręce polskie. Dotyczy to 
władz powiatowych, policji'i żan- 
darmecji. 

Komisja Międzysojusznicza wyda 
amnestję ogólną dla wszystkich oby- 
wateli biorących udział po jakiej- 
kolwiek stronie. ruchu powstanczejwo 


| 
I 
I 
| 
| 
| 
| 
i 
t 
Jeńcy niemieccy oddani będą ko- 
misji Międzysojuszniczej, wzamian za 


Komi- 
wy -~ 


Pomiędzy 
względnie 
komisją 


to-Polacy otrzymają wziętych do 
niewoli powstańców." Praca będzie 
podjętą z dniem dzisiejszym. Wy- 
dzia! wykonawczy, -oraz Polskie 
Związki zawodowe wydały już ode- 
zwę w tym duchu. 

Wydział wykonawczy zaczyna 
pełnić tunkcję rządu tymczasowego. 

Wobec tak pomyślnej dła lud- 
ności polskiej sytuacji zapanował na 
G. Siląsku radosny nastrój. Prawie 
wszystkie budynki przyozdobione są 
w biało-amarantowe chorągwie. 


Zawisszenie broni. 


Od specjalnego koresp. „Pracy“ ). 
BYTOM 10. Zawieszenie broni ma 
nastąpić natychmiast po ogłoszeniu 
warunków ukiadu. 


Wojska francuskie opusz- 
czają teren polski. 
(Od własnego koresp.) 


BYTOM 10. Zgodnie z zawar- 
tą wczoraj umową, wojska francu- 
skie opuszczą dziś @órny Sląsk u- 
dając się poza linję demarkacyjną, 
celem uniemożliwienia ewentualnych 
napadów wojsk niemieckich. Woj- 
ska powstańców zajęły obszary po 
wojskach francuskich. 


Go mówi Korfanty? 
(Od specjalaego koresp. 


SOSNOWIEC 10. Korfanty w 
wywiadzie z przedstawicielem jed- 
nego z pism zagranicznych wyraził 
powodu 


„Pracy *). 


zadowolenie z zawarcia 
układu. 

W sprawie zakładników Kor- 
fanty wyraził się, że jakkolwiek 
przeciwny jest braniu zakładników 
— to zatrzymani jednak Niemcy 
| będą trzymani do czasu wymiany 
| na powstańców górnośląskich. 


Linja demar-, 


| 


| 


| 
| 
| 


Podjęcie pracy. 
{Od wlasnego kuresp.h 
BYTOM 10. Praca na kopal- 


' niach zostanie podjęta w dniu dzi- 


Odpowiednia bdezwę wy- 
Wydział 
tuukcję 
trórnego 


siejszym. 
dały Polskie Zw. Zawod. 

wykonawczy będzie pełnił 
jako Rząd tymczasowy 

Sląska. 


W nalrjotycznym parywie, 

SOSNOWIEC, lo. (FAD. Na; 'ywa= 
jący se wszystkich stron Polsxi Ochotnt- 
cy, którzy pragaą wstąpić dywo sza pos- 
słańczego zmuszeni są włacać z pora 
tem z powodu zamknięcia granicy, Miej- 
scówe Spaleczeńsiwo za 'Diskowało &:C 
nimi dostarczając im śroóków materjal- 
nych na drogę powrolną, 


Sytuacja w Opelu. 

(Od specjalnego koresp. 
BYTOM 10. Sytuacja w Opolu 
staje sie poważną. Niemcy urzą- 
dzili manifestację, wroga Polakom. 


Zarządzono ze strony polskiej wszy- 
stkie srodki ostrożności. 


Pracy“). 


Zeprzeczenie, 
(Od specjalnego koresp. „Pracy*). 


WARSZAWA 10. Wiadomość 0 
rzekomem zamordowaniu przez pow- 
stańców przedsławicjela „Petit Parisien* 
jest całkiem zmysloną. 


Sprostowanie czsskie, 


PRAGA, 10. (PAT). Czes. B. Pras. 
komunikus urzącowo: Z wiarogodnego 
źrówła donoszą, że wiadomości prasy © 
obsadzeniu 5 gmin górnceśSiąskich w pow. 
Raciborskim przez wojska czeskie są 
zupelnie zmyślons, ani jeden żołnierz 
czeski nie przekroczył granicy górno- 
śląskiej. Wszystkie zarządzenia czeskie 
na granicy mają na celu ochrong tory: 
toriów republiki czeskiej przed ewan: 
tualnym konfuztem wywołanym powsta- 
niem, 


Jsszcze walki pawstańcśw. 
(6d specjalnego korosp. „Pracy*). 
BYTOM 10. ' Kędzierzyn cały w 
rękach polskich, Niemcy z 8 mostów 
na Odrze uszkodzili jeden tak silnie, źe 
pociągi chodzić po nim nie mogą. 
BYTOM 10. W niektórych okoli- 
cach jeszcze trwają drobne utarczki 
powstańców z Niemcami. Wszędzie gó- 
rą powstańcy! 
— -a 


Fronzni o kiomcach. 


LJON 10. (PAT). Prasa francuska 
charakteryzuje obecną sytuację Niemiec 
w sposób następujący: 

Niemcy przeżywają obecnie dzięki 
nieodpowiedzialnej polityce swego rzi- 
du kryzys, podobny do kryzysu, który 
powstał w czasie, kiedy trzeba było 
podpisać warunki traktatu wersalskiego. 
Należy oczekiwać, że większość parla- 
mentarna, która obejmie ster rządów, 
odrzuci awanturniczą politykę spekulu- 
jącą na rożbicie jedności koalicji. oraz ' 
na pośrednictwo Ameryki. Wybitni fa- 
chowcy koalicyjni wniknęli bardzo do- 
kładnie w życie gospodarcze Niemiec i 
oszacowali do najdrobniejszych szczegó- 
łów zdolność płatniczą. Bankierzy i 
wielcy przemysłowcy niemieccy wiedzą 
dobrze o tym; że dzienniki nacjonalisty- 
czne uprawiają teatralną opozycję. Py- 
tanie, które z tych czynników zwycięży 
czy rozumne godzenie sią Z rzeczywi 
stością, czy śmieszna obłuda Z r. 1014. 


' ROM e Ar PAT A 
Zmiana w fileniemieckie; polilzce Witeri 
LION, 9. (PAT)-Jak donosi „Echsis", 

w ostatnich czasach zaznacza. się godna 
uwegi zmiana w polityce Włoch w stosug- 
ku Go Niemiec. Koła kierują © Włoch za- 


sayasją sóbie adaweć spraw: z niebez= 
pieczeństwa polilyki peagermcuistycznej. 
Polityka ckemomiczna Niemiec w ostat- 
sich csaach wchodzi również w interesy 
Wioch, które przechedzą obecaie przemy- 
głowy kryzys, W miejsce dawnych ger- 
(nanofilskich denuaciacji w spraaie vlo- 
skiej zaczynają nukuzyweć się artykuły, 
uzoające polityką Fęancji w stosunku do 
Niemiee, widmo  pengermanizmu nie 
jest tylko etrsstakiem imperjalisiów fran- 
ruskich, lecs jest realnym niebezpiecreń- 
stwein, większość narodu niemiec- 
kiego nie uznają traktatu wersalskiego i 
marzy o dewnych Niemcach Wilbelnia. 


Z Sejmu. 


Pierwsze posiedzenie powakacyjne. 


——— 


WARSZAWA, 10. (PAT.) Wczorajsze 
posiedzenie Sejmu pierwsze po feriach 
rozpoczęło alę od: przemówienia pre- 
mjera Witosa, który m. in. powiedział: 

Wyaoki Sejmie! Cały naród polski 
jest głęboko wetrząśnięty sprawą 
Sląska, która weszła obecnie w stadjum 
rozstrzygnięcia. Obawa naredu polskie- 
go płynie stąd, iå zachodzi niebezpie- 
czeństwo naruszonia traktatu wersal- 
saiego, togo najważniejszego fundamentu, 
una .tórym się opiera cały obecny sy» 
atam mięczynarodowy nietylko Europy 
ala i całego świala. Wychodząc z tego 
„eiosenia 1 z wielkich haseł ja:iami się 
kerowali twórcy traktatu wersalskiego 
dląsa Górny powinien był przypaść 
Polsce borz plebiscytu. Niestety kon- 
fsrencla pokojowa nie uwzględniła tego 
stanu ræsczy. W traktacie wersalskim 
ustalono, aby losy O. Sląska zostały 
rozstrzygnięte drogą plebiscytu. Mimo 
admin'stracji niemieckiej na terenie ple- 
biecytowym, mimo fałszerstw, nadużyć 
i presji ze strony niemieckiej, m mo da- 
puszczeń do głosowania emlarantów, 


rogram do dnia 14 maja. 


BA AT URNY Za wolnoś 


mam Podróż Naczelnika Państwa do Francji. 


M0 „POPOLANIE 


Bow n Wo'a% i3. 


Ezi PREMJERALI 


Coraz rjerw=zy odai! 
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Pioireowaka Az I2 


4 otworzyła w Łodzi specjalny dulat 


sadniczą od roboty za parę zcio wuu 
, GE nnam mx. 100. 


Cena zaś kompłotna wynosi: 
za zelówki męskie 


z obcasami 


©bvstalunki do reperacji przyjmują: 
i) „FESCRB* lotr ata 02. 
2) „BERD ;.48,.6j60tr 
3 ZED DH- Gewn» 25 


el- » UG 
© R: 
sw Loko 


zużyte kupujemy. 


| Wytaaca Żariąu Okręgowy N.P.k, w Łodzi. 


t Szybko, solidnie i tanio! SSA 
Mechaniczna dabryka wyrobów szowekich 


Salamandra 


zełowniczo-reperacyjny 


do użytku publicznego, uatanawiając przytem cong za- 


wrat z robotą mk. 30J,— 

i H YJ obot s 250,= 
za zelówki damskie Yyasami * 2. 800 
6 wvzmki a 29 4. 


3) ; 
5) Sklop komisowy „PROGRES*—Plotrkowaka 175 
t Szybko, solidnie i tanio! 


CZOSORECI 


Piacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY*, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7, 


A ———————GE mn REZ 


wynik plebiscytu był zwycięstw:m pol» 
skości tej ziemi przed kilku wioskami od 

Polski oderwsnoj | rruconej na u 
cis% | systematyczną germanizacją. Na 

wiadomość, że komisja miądzysojusz- 

nicza w Opolu powzieła krzywdzącą 

decyzję dla łudności na G. Sląsku, lud- 

ność ta doprowadzona do rozpaczy na 

znak protestu porzuciła pracz, R na- 

stępnie samorzutnia chwyciła za broń I 

poszła do »walki orężnej zdecydowana 

krwią własną i oliarą życia przeprowa: 

dzić swą wolą. Rząd znalazł się wobec 

ruchu zbrojnego, jako faktu dokonanego, 

któremu nie mógł przeszkodzić, bo to 

nie leżało w jego mocy. 

Wiadomość o rzekomej decyzji 
członków komisii międzysojuszniczej w 
Opolu przyznającei Polsce tylko drobną 
część O. Sląs.a była dla rządu, który 
się opierał na faktach realnych, bo na 
wynikach dokonanego plebiscyiu i wy- 
raźnych przepisach traktatu wersalskie* 
go, zupełnie niezrozumiałą. Rząd oce- 
niając rależycłe nad wyraz trudne po- 
łożenie ludu górnośląskiego, wiedząc, 
jakie przykre uczucie krok rządu wy- 
woła, uważa jednak za konieczne stwiar- 
dzić, że przaciwny jest dochodzeniu 
przez lud górnośląski praw swych drogą 
orężną, 

Rząd stirał sią z jednej strony 
wszelkiemi sposobami wpłynąć na lud 
górnośląski uspakajająco, by zaprzestał! 
walki orężnel, z drugiej strony wydał 
zarządzenia usuwające wszelkie podej- 
rzenie współdziałania z tym ruchem, 
jakkolwiak wiedział, Że cał: społeczeń- 
stwo polskie w uczuciach swoich bedzie 
tym krokiem w wysokim stopniu boleśnie 
dotknięte. 


Rząd robi za awoj strony wszystko, 
by na G. Śląsku powrócił spohój. 

Obecnie jestam w możności oznaj: 
mié Wysosicmu Sejmowi, że pomiędzy 
kierownikami powstania a komisją mię- 


PRACA” — 1] meia 1924 r. 


dz:ysojuszaiczą w Opolu w dniu wc:o- 
rajszym nastąpiło porozumienie, która 
rokuje możność uregulowania stosun- 
ków na G. Śląsku i zapewne przyspieszy 
rostrzygnięcie sprawy. 


Podczas.przemówienia prezydenta 
miniatrów adzywały się różne głosy z 
ław NPR. Następnie zabrał głos mar- 
szalsk Sejmu, który również poświęcił 
swą przemową sprawie Q. Sląska, jed- 
rakże nic nowego do sprawy nie do- 
rzucił. 

Nastepnie Sejm przyiął w trzeciem 
czytaniu ustawę o uregulowaniu podat- 
ków od spożycia, użycia i pradutcji. 
Po załatwieniu kilku drobnielszych spraw 
Sejm odroczył się do piąt u. 


Polska a Litwa. 


BYTOM 10. (PAT). Po wymianie 
zdań o stosunkach ekonomicznych, hand- 
lowych i monetarnych między Litwą a 
Polską obie dolegacje postanowiły po- 
wierzyć rzeczoznawcom zbadanio rozina- 
itych punktów. Na wniosek Ilymansa 
delegacje uchwnliły rezolucję, wyrażają- 
cą zgodno przekonanie, że jest rzoczą 
wielce wskazanąjw interesie obu krajów 
nawiązać w jaknajkrótszym czasie sto- 
sunki konsularne. 


Paderewski porzuca politykę. 


WARSZAWA, 10. „Kurjer Poranny" 
donosi: W kołach polskich rozeszła się 
wiadomość, że p. Paderewski juź od diuż- 
szego Czasu okazuje silne -zdenerwowanie 
i odmawia zupełnie zajmowania Się sprze 
wami polskiemi, skarżąc się ua brak uz- 
nania i niawdzięczność Polski. W ostat- 
nich czasach mówiono o tem, ż% p. Pa- 
derewski ma konferować z prezydentem i 
Sekretarzem stanu spraw zagr, w Sprawie 
G. Słąska, O!cczenie p. Padctewskiego 
zuprzecza temu-z oburzeniem, OŚwisdcza= 
jąc, że p. Paderewski „już się nie będzie 
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Pierwszy raz w Łodzi! 


TONE EIET WIDAZY A 


(l Nasza 1 Wasza. Plebiscyt na Górnym Slas! 


Dramat w 4 częściach, w roli głównej Edmund Gosinaka. 


c WE 


_N. 127 


więcej mięszał do niczego” i £e „pokakł 
się, jak Polska da sobie baz niego radę" 
Posel Lubomirski konferował z Paderew* 
skim kilkakrotnie, wszelkie perswazje po- 
sls były jednak bezakuteczne. P, Pade- 
rewski, klóry niedawno temu zażądał prze: 
dłużenia jego „trzymiesięcznego urlopu” 
jako przedstawiciela Polski w Lidze Na- 
rodów, obecnia zsżądał dymisji ostateci- 
nej ze wszystkich urzędów jakie z ramile- 
nia Państwa Polskiego otrzymał i powró- 
cić ma na nowo do lortepianu. W kołach po- 
litycznych i dziennikarskich, finansowa= 
nych dotychczas za pośrednictwem pana 
Paderewskiego panuje z tego powodn p8- 
nika, tembardziej, 2e p. Paderewski ma 
także żal do swoich zwolenników, że mi- 


mo szalonych kosztów iakic za sobą pos, | 


ciąznęły Ich nienasycone apetyty, taktyką 
swoją tylko ośmieszali i komproimitowali 
jego stanowisko, 


—r—— 


Z żyta organizacji M. P R. 


Zebranie młodzieży. 


Koło młodzieży przy dzielnicy Ba- 
łuckiej urządza w czwartek, o godzinio 
7-ej wieczorem zebranie ogólne. 


Zzbranie Zarzadu Dzielnicy 
Bałuckiej, 


Dnia 11 bm., o godz. 7 wiecz., od“ 
będzie się zcbranie Zarządu Dzielnicy 
Bałuckiej. 


Z giełdy warszawskiej. 


Rublo carskie u 500—282) 

Rublo duraskie 1000—70 

Ruble dumskie n 250—56 
Dolary St. Zj.—854—£6)--868 
Franki franc. — 74 

Marki niemieckie — 13.17 —12.75 
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Program do unia 14 maja. 


. Początek o godz. 4-ej, w niedzielę i Święta 


o godz. 2-ej. 


LIFT TEADUŻTEIZ TRZE 


Program patriotyczny! 


Dramat w 5 aktach na tle prawdziwego zdarzenia w Wilnie podczas inwazji bolszewickiej w wykonaniu 


„BOHACERSTWO 


artyst. SCEN WARSZAWSKICH p. t. 


POLSKIEGO SKALICA" 


"ROP" ECB 


1 l (ODW ETAR PDZ IT. 


UFETZ LATO Z KT WIEZAIET LaS 


A 


Kino DOM LUDOWY, ul. Przejszd Mo 34. 


Dla dzieci | młodzieży dozwo!nrne. 
Od wtorku d. 10 do poniedziałku 16 maja włącznie. 


Najsłyuniejsza gwiazda kinemmato- Honny Porten 


grafiozna ulubłenica publiczności 
w swej najnowszej kreacji, przewybornej, arcywesolej far- ! 


sle w 4 aktach (5 częściach) p. t. 


Dwie Jedynaczki 


Akoja toczy elą na tle przepiękuych krajobrazów Tyrolu. 
CENY MIEJSC NISKIE. 
W dnie powszednie specjalna zniżka. — 


kkztiecietita 
try kotaże, ubranka, cza- 
peczki, spodenki reform 
jak również pończocby 
i nici po cenach tanici 


Potorsilge I Szmolke 
93. Piotrkowska 93. 


RANEES 
Dr. M, okłodowska Felauer 
Choroby kobioce i akuszerja 
Rozwadowska He. I 


Ogłoszenia d obne. 


muszczym An.oni zagubił kar- 
tę urlopową, wydaną w P K. U. 
1766—3 


OKAZYJNIE TANIO ] 
Palta damskia 
6500—3500 
Suknie etaminowe 
2503 —1800 
z szewiotu 2250 


pawi 


3 
Bluzki atamin. 
790 - 690—590 


Szmecha! I Rozner 
Ptotk. .00—Filja 160. 


Tłoczuno w drukarni „Praca* Frzelazu ð. 


Dr. SZUKAGNER 


Choroby skórne i wenery- 
czne. 
Godz. przyj. od 5—7, w nioda 
i<świąta od 11—1 po poł. 
Pi da 


„Aemodyk di 


bioliznę, parderob;, maezyny co 
szycia Benedykta M 28, m. 13, 
Łaźnik. 1428—15 
i 1. 2 nowe do 
Manekiny preosta 
Piotrkowska 104, m. 18. 1765— 


s > panienka do 
Potrzebna iea zaraz 
da sprzadania. Wia- 


Rower domcśl:ul. Srednia 
M_145, kawlarali T 
» do sprzedania mało 
NOWELE używany, Rzgov- 
tka 2, m. 16, ftcnt, 

T»ybak Filip 


MB 
zagubił paszport 

AV niemieck', wydany w Łodzi. 
1750—B8 


U A 

Sprzedam sklep 

z urządzeniom lnb odstąpę na 

prywatne mieszkanie, Łomżyńska 

R H4 naprzeciwko 'szpita/a 
1702—5 


M "ne mandoliry, gl 
Skrzypce, 2 nie, 
kupnie, sprzedaje tani! O dmiń* 


skl. Główna 5% w potw'rzu. 
1657—6 


Kodaxiuż odyowąt Jelalu7 


ARÓW BARR , 
A, A. Kupuje dywany, 


Ubrania, Palta 
Obuwis kto chce kupé prosimy 
zwiedzić naszą hiutownię. Modne 
seioncwe męttjoe, damskie i dzie- 
cinng. Kawaszo męskla 2500, — 
lukierowe $4U0—, damskie czarne 
2>00—, Liouzowe 4305—, dziee 
«leno bronzowe 2909. Ubrania 
meskie uo roboty 1175—, straj- 
gardowe od 3000—, knmgaruwe 
od 12500. Spodnie 200—, łe; sze 
675 kamgarnowe sztuczkowe 4600 
Falta dgu:ske i męskie modue 
kolory od 2. 0U do 10CLO—, ubra. 
nia dzięcinne i chłopięce ud 1000 
Spódniec od 560. Bie:lzna, poń: 
ezoch ,ekarpetki i chustRi. Wielk: 
wybór modnych szewiolów, bosto. 
nów, kanigarnów, kowerkotów, 
bałystów i tławaty, Poleca pa 
cenach hurtowych chrześcijańska 


Suładnica towarowa pod liriuąe 


pdarmori Lódzkie Bron- 
slaw Janoda, Piotrkowska M i4. 
Wwa Józefa zaguwłi tartą 

od paszportu, wydaną z fa- 
bryki NHelntzla 1 Kaniczora. 


p 


rj j è 5 
Zaklad fotograticz- 
4 momcntojne zdjęcia do pa 
Ly szportów i wszelkich“ go- 
kuwentów oras pamiątkowe wy” 
konywa najtaniej, Juljan Karcczem* 
aki, Łódź, Łagtewnicka Ne27 (RY; 
uk Bałucxi). 1760—* 
Wasiak Eugienia zagubiła karig 
f od paszportr, wydaną z I%7 
bryki Heintzla I Kusitrera. m 


yezina pies bisły w 
wabi się Azo.  Odprowa 
za wynagrodzenie, Ghojny u 
ca Piwna 6, TLewiqdosef e 
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